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Wpływ potasu na wegetacyę roślin.
Znaczeniem działania potasu na życie i rozwój roślin 

nie zajmowano się dawniej tak  dokładnie i obszernie, ja k  to 
w obecnych czasach postępu nauki i badan ma miejsce. Ż y 
cie rośliny, jak i je j rozwój, zależny je s t nie tylko od jakości 
ale i od ilości pożywienia, jak ie  roślina w ziemi znajduje 
i ja k ie  z niej czerpie. W iadomo powszechnie, że są składniki 
pożywne dla roślin, bez k tórych one żyć nie m ogą, bez k tó
rych obejść im się trudno, a jeśli którego z nich brak , wów
czas roślina nie może dostatecznie rosnąć i rozwijać się, 
zdradza bowiem swym m izernym  wyglądem, że je j tego lub 
owego rodzaju pożywienia brakuje. Między tym i niezbędnym i 
składnikam i pożywienia roślin znajduje się i potas, który 
wywiera ogrom ny wpływ na rozwój i bu jną wegetacyę rośliny.

N iem ieckie Towarzystwo rolnicze w Berlinie przedsię
wzięło liczne próby doświadczalne z działaniem potasu, a mia
nowicie do jakiego stopnia działalność tego sk ładnika poży
wnego ma swój wpływ na życie rośliny. Obserwacye poczy
nione w tym  kierunku, da ją  bardzo ciekawe i charak tery 
styczne szczegóły. Przedew szystkiem  zjawiska, które wska
zyw ały b rak  potasu w składnikach pożywnych roślin były 
rozmaite, a różniły się zupełnie od zjaw isk w skazujących 
b rak  azotu lub fosforu w roślinach. Nasienie rośliny posadzone 
lub posiane w ziemię, ja k  wiadomo przy odpowiednich wa
runkach, a więc światła, ciepła i wilgoci k iełku je  a ten kie
łek  żyje zasobem pożywnych m ateryi, nagrom adzonych w na
sieniu. G dy zasób ten się wyczerpie, wówczas roślinka wypu
ściwszy korzonki, zaczyna nimi szukać w ziemi pożywienia, 
t. j. składników , dla niej niezbędnych i w formie przysw a
jalnej wchłania takow e za pomocą tych korzeni w siebie, 
odżywia się i tym  sposobem żyjąc, może się dalej rozwijać 
i rosnąć.

W  tvm  więc stadyum  roślina pozostawiona jest wyłącz
nie pożywieniu z ziemi, jak ie  ona ma tej roślinie dalej dostai-

czać. Jeżeli teraz ta ziemia je s t zanadto ubogą w k tó ryko l
w iek z tych niezbędnych dla życia rośliny składników  po
żywnych, wówczas całkiem  naturalnie, iż roślina ta  nie może 
się tak  doskonale rozwijać, ja k b y  to miało m iejsce przy do
statecznej ilości w szystkich składników , ja k ie  ona mieć po
w inna i potrzebuje. Będzie więc w yglądać słabiej, co też 
w praw ne oko obserw atora poznać powinno. Owóż przy tych 
doświadczeniach Tow. rolniczego niem ieckiego zauważono, że 
b rak  potasu, a więc b rak  jednego z pokarmów, objaw ia się 
najbardziej na liściach i łodygach roślin. P rzy^dokładniej- 
szem badaniu widać między nerwam i listków, coś w rodzaju 
bronzowych nitek, k tóre przechodzą później w białawe plam ki, 
przyczem kształt liści się zm ienia, ku rczą  się , w y g in a ją . 
a w końcu od brzegów począwszy ku środkowi, przybierają  
one barwę ciemno-bronzową i powoli zaczynają usychać. 
C harakterystycznym  objawem dalej je s t i to, że roślina przed
stawia chorobliwy wygląd, wpada ten w ygląd w oko, je ś li j ą  
się obserwuje — w ygląda przytem  ja k b y  zniszczona, osłabiona. 
T ak  np. u kartofli ukazuje się z b raku  dostatecznej ilości potasu 
ubytek skrobii, u buraków  cukrow ych znów. widoczny je s t 
m ały rozw ój, w ygląd m izerny rów nież, a tak ie  burak i mało 
cukru zaw ierają w sobie. Korzenie buraków  okazują pewną 
skłonność do gnicia, także z braku  pożywienia potasowego. 
U zbożowych roślin, ja k  i u ta tark i np. b rak  potasu uw idacznia 
się brakiem  wielu ziarn, lub niedokształceniem  tychże —w y
gląd chorobliwy w przeciw ieństw ie w łaśnie do zjaw isk b raku  
azotu lub fosforu, gdyż mimo tych  ostatnich, rośliny te m ają 
w ygląd zdrowy i rozwój norm alny.

P rzy  dodawaniu coraz w iększych daw ek potasu roślinom 
tak  osłabionym — przekonano się, że w bardzo szybkim  tem pie 
zaczęły się coraz silniej i bujniej rozwijać, w ygląd ich był 
na oko coraz lepszy, tak, że i plon spodziewany m ożna było 
uważać za obfitszy. P lan  ten w m iarę w iększych daw ek po
tasu wzrastał proporcyonalnie, tak, że osiągnięto pewne m axi
mum dawek potasu i plonu. Ale przy dalszych obserw acyach 
przekonano się, że dodawanie coraz w iększej ilości potasu, 
już nie odnosiło rezultatu w plonie. Te w iększe ilości potasu 
grom adziły się ty lko w roślinie i następowało pewne przesy
cenie się potasem rośliny. Pokazało się dalej, że roślina je s t 
w możności w chłaniać w siebie niezliczone ilości potasu, 
a chociaż nie potrzebuje tego sk ładnika więcej, m ając go 
pod dostatkiem, mimo to wchłania go ciągle, a ta  przew yźka 
potasu gromadzi się głównie w liściach i łodygach rośliny.

P rzy  tej asyinilacyi przew yżki potasu, tak  nasiona, jak 
i bulery (np. u kartofli) i t. p. w ykazują  zawsze jedną i tę 
samą zawartość procentową tego sk ładnika a nadw yżka wchło- 
niętego potasu gromadzi się w liściach i łodygach, gdyż



52 T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .

90— 95°/0 przysw ajalnego potasu znaleziono w liściach i ło
dygach rośliny.

Z powyżej przedstawionej pożyteczności działania potasu 
na rozwój roślin, przekonyw ujem y się zatem, że nietylko 
składnik ten je s t niezbędnym pożywieniem dla nich ale 
brak jego oddziaływa bardzo niekorzystnie na w ygląd oo-ólny 
loslin, k tórym  może nieraz niedopatrzyw szy się właściwej 
przyczyny, przypisuje rolnik chorobę, zarazę, lub coś podo
bnego, chociaż właściwej choroby roślinnej w danym  w ypadku 
me ma. Byłoby więc w skazanem , aby gospodarze rolni baczną 
uwagę zwracali na działalność nawozów potasowych w ziemi 
i takow ych w należnej ilości roślinom upraw ianym  dostarczali.

Kazimierz Langie.

Bank melioracyjny we Lwowie.
 . ♦

W  lipeu 1902 r. dzięki w ydatnej pomocy Banku k ra 
jowego, założony został we Lwowie sam oistny B ank m eliora
cyjny, którem u D yrekcya  Banku dla handlu  i przem ysłu, : 
oddała wszelkie agendy swego oddziału m elioracyjnego, oraz 
siły techniczne.

Z okólnika rozesłanego przez D yrekcyę podajem y na
stępujące szczegóły:

Powierzone roboty przeprow adza B ank m elioracyjny w ten 
sposób, że aż do ich ukończenia ponosi wszelkie z w ykona
niem robót połączone koszta, dostarczając przytem  i sił tech- 
nicznych i sił roboczych, ja k  niem niej wszelkiego m ateryału  
budowlanego.

Za prawidłowe i wzorowe w ykonanie powierzonych sobie 
prac, bierze B ank m elioracyjny 3-letnią gw arancyę.

Spłata kosztów m elioracyi następuje w edług cen jednost
kow ych w kontrakcie  naprzód ustalonych, po w ykonaniu ro
bót i to albo gotówką, po otrzym aniu rachunku, albo też w ra 
tach ćw ierć lub półrocznych, w okresie czasu z góry  umó
wionym.

Spłata może także nastąpić przez zaciągnięcie dodatko
wej pożyczki hipotecznej, której w yrobienia B ank m eliora
cy jn y  się podejmuje.

Już  z w yników  dotychczasowej działalności byłego Od
działu a obecnego Banku m elioracyjnego wnosić m ożna, że 
powstanie insty tucyi, poświęconej w yłącznie celom melioracyi, 
rozbudzi słaby dotąd ruch na tern polu, odda rolnictw u ważne 
u sług i, a tern samem spełni nadzieje, ja k ie  inicyatorow ie tej 
insty tucyi w niej pokładali.

Poniższe zestawienie w ykazuje wzrost agend byłego Od
działu, a obecnego Banku m elioracyjnego w I i I I  roku istnienia

W roku
W ydreno

wano
mg.

W ykonano 
zdjęć i planów 

na mg.

W ogóle wykonano 
m elioracyi za

Koron hl.

1900
1901 

Różnica

1390
2041

651

3754
5385
1631

171,297
231,377

60,080

32
60
28

Z powyższego zestawienia je s t widocznem, że prace Od
działu m elioracyjnego w drugim  roku istnienia o połowę prac 
roku pierwszego się powiększyły, a w edług dotychczasowych 
prow izorycznych zestawień za rok 1902 o ten sam procent 
wzrosły.

W zrost agend je s t dowodem zaufan ia , jak iego  rolnicy 
do w ykonanych przez Oddział, względnie Bank m elioracyjny 
prac nabrali.

Dalszym  objawem zaufania je s t ta  okoliczność, że z 17 
właścicieli meliorowanych m ajątków  w roku -1900, którzy  
przed powstaniem Oddziału m elioracyjnego w w łasnym  za
rządzie m elioracye przeprowadzali, 11 powierzyło i w nastę
pnych latach w ykonanie dalszych m elioracyi Oddziałowi, wzglę
dnie Bankowi m elioracyjnem u, a 6 innych właścicieli nie od- j  

dało Bankowi dalszych robót m elioracyjnych jedyn ie  z tego J 
powodu, że m ajątk i ich nie obejm owały więcej obszarów, po
trzebujących  m elioracyi.

Z bierając  statystyczne daty  od w łaścicieli meliorowa
nych przez Oddział m elioracyjny  m ajątków , a to celem po
rów nania produkcyi ziemi przed drenow aniem , z produkcyą 
ziemi zdrenow anej, przekonał się B ank m elioracyjny, że siła 
produktyw na ziemi w Głalicyi przez drenow anie niepom iernie 
się powiększa.

K lasycznym  tego przykładem  je s t m ajątek  w okolicy 
K ańczugi, w którym  w ykonano drenow anie pól w r. 1900 i 1901.

W ydaw ał tam  1 morg niedrenow anego pola najw yżej 
100 ctn. buraków  cukrow ych, w drugim  roku zaś po w ydre
nowaniu — w roku  bardzo m okrym  -— w ydaw ał 1 m org tego 
samego pola 170 ctn.

Licząc zaś 1 ctn. po 1'70 K r. wypadnie brutto dochód 
z jednego m orga przed drenowaniem  170 K r., a po w ydre
nowaniu 289'00 K r.

Ponieważ upraw a roli, odstawa buraków , nasienie, sztu
czne nawozy, etc. kosztowały podług dokładnych obliczeń 
przy produkcyi 100 ctn. z jednego m orga 108-3Ó Kor. a przy 
produkcyi 170 ctn. 12600 K r., w ypada więc netto zysku 
z 1-go m orga 61'70 K r. przed drenowaniem , a 162 70 K r. po 
wydrenowaniu, czyli że czysty zysk z Igo m orga powiększa 
się przez drenow anie przeszło o 2 >/2 razy.

Jakko lw iek  nie można liczyć na to, aby przy w szystkich 
ziemiopłodach rolniczych m elioracye m ogły w ykazać ta k  świe
tne rezultaty , to jed n ak  z całą stanowczością stw ierdzić w y
pada, że w kład na m elioracye użyty  w kró tk im , bo najdalej 
4 do 5 letnim  okresie — w zupełności rolnikowi zwrócić się 
musi, zam ieniając nadto na zawsze obszary nieużyteczne lub 
mało urodzajne, na rolę o w ysokiej w artości produktyw nej.

, Szczegóły powyższe podaje D y rek cy a  do publicznej wia-
! dom ości, aby zwrócić uwagę na insty tucyę k ra jo w ą , która 

ju ż  oddaje rzetelne usługi naszemu ziem iaństwu i produkcyi 
| rolnej w ogóle, a może w przyszłości stać s ;ę stokroć uży

teczniejszą dla k ra ju , jeżeli dozna życzliwej pomocy i popar- 
| cia ze strony czynników, bezpośrednio m elioracyą gruntów  

interesow anych.

W sprawie polskiego bydła czerwonego.
(Kom unikat Fr. Bujaka).

Prof. L.  Adametz w swoich „Studien liber das polni- 
sche R othvieh“, W ien 1901, uważa polskie bydło czerwone 
za odmianę jednobarw nej krótkorożnej rasy  bydła, na obszarze 
Polsk i hodowanego. Jego odłamem je s t czerwone bydło gór 
św iętokrzyskich w K rólestw ie polskiem a najbliżej z nim sp o 
krew nione je s t bydło czerwone na Szląsku górnym , które  już  

I od szeregu dziesięcioleci, podlega system atycznej, um iejętnej 
hodowli. G ranicam i rozprzestrzenienia polskiego bydła czer
wonego są w przybliżeniu, w edług prof. Adametza, od północy 
linia kolei K arola L u d w ik a , od wschodu S an , od południa 
gran ica w ęgierska, od zachodu granica Ś ląska, a ściślejsze 
granice głównego te ry to ryum , na którem  bydło tej odmiany 

I stanowi około 3 0 °/0 ogólnej ilości b y d ła , zakreśla ją  od połu
dnia Grybów, Nowy Sącz, Nowy Targ, Żyw iec i Biała.

Przygodnie, w czasie wycieczki na Słowaczyznę we wrze
śniu 1902 zauważyłem, że w północno-zachodnim zakątku  Sło- 
w aczyzny, graniczącym  z powiatem żyw ieckim  w G alicyi, 
znajduje się bydło czerwone, podobnę do galicyjskiego, ty lko 
stanowiące nie m niejszą, ale przew ażającą część tam tejszego 
bydła. Bydło to widziałem przedewszystkiem  na w ielkim  ja r 
m arku w Św. M arcinie T urczańsk im , gdzie na jak ieś  1200 
sztuk wszelkiego wieku bydła, nie było i czw artej części innej 
barw y. N a moje zapytania odpowiadali mi chłopi, trudniący  

i  się handlem  b y d ła , że na całej Słowaczyźnie aż do D unaju, 
j  takiej samej barw y je s t bydło, ty lko  im bliżej ku  D unajowi,
| to więcej zmieszane z bydłem  barw y białej. Co do k ilkunastu  

p iękniejszych sz tu k , o k tórych  m iejsce pochodzenia dopyty
wałem się, wskazano mi, że pochodzą z północnej części ko
m itatu nitrzańskiego. G dym  następnie z Ż ylina (Sillein-Zsolna) 
odbyw ał pieszo drogę ku  g ran icy  galicyjskiej, zdarzyło mi się 
widzieć w dwóch wsiach w Z astran iu  i K ostrinie (na półno-
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cny-wschód od Żylina) wszystko bydło na pastw isku. Na około 
200 sztuk bydła w pierwszej, a około 150 w drugiej wsi, nie 
było innąj maści ja k  c iem no-czerw onej, więcej ja k  15% . 
Z tego kilkanaście sztuk było czarnych, reszta czerwono-biała. 
Bydło to było wcale dobrze odżywione, dosyć drobnej, ale 
zgrabnej budowy, z krótkim i czarnym i rogami, racicami, i czur- 
nemi przeważnie nozdrzami, o czaszce dużej, ale ani nie odzna
czającej się krótkością ani wielkiem wydłużeniem.

Nie będąc fachowcem, nie jestem  w stanie bliżej okre
ślić budowy tego bydła. Spostrzeżenia moje opieram na ze- 
wnętrznem podobieństwie, jak ie  zauważyłem między tem by
dłem a polskiem, k tóre oglądałem dobrze w roku 1901 w Li
manowej na ja rm ark ach , w oborze w Starej wsi pod L im a
now ą, tudzież u chłopów w Jodłow niku. Obserwacyom tym  
nie przypisuję też innego znaczenia, ja k  tylko znaczenie w ska
zówki, dla zawodowych badaczy. Okolice te zbyt blisko leżą 
gran icy  (k ilka mil zaledwie), aby nie nasunęło się naw et po
wierzchownemu obserwatorowi przypuszczenie, że bydło to jest 
właściwie tem sam em , co nasze czerwone bydło, bo granica 
polityczna, nie może mieć pod tym  względem żadnego zna
czenia. Nawet m ożnaby się odważyć na wniosek, źe za ojczy
znę właściwą (główne gniazdo) tego bydła, nie południowo- 
zachodnią G alicyę, ale w daleko większej mierze północno- 
zachodnią Słowaczyznę należy uważać. Ponieważ zaś bydło to 
występuje u nas głównie na obszarze etnograficznym  górali, 
w ynikałby stąd dalszy wniosek dla naszej etnografii i historyi 
osiedlenia dosyć ważny, że południowo - zachodnia G alicya 
(terytoryum  górali), pozostawała pierwotnie w ściślejszej łącz
ności ze Słowaczyzną. Obie powyżej wym ienione wsi, ja k  i cała 
okolica, stoją na niesłychanie niskim  poziomie kulturalnym , 
jakiego nawet u nas dosyć trudno się doszukać, je s t więc 
nieprawdopodobne, aby bydło czerwone było tu wprowadzone 
z odległych stron, lub umiejętnie wyhodowane i upowszechnione.

W  każdym  razie je s t to spraw a dosyć dla nas ważna 
i pożądanem byłoby bliższe zajęcie się nią. przez zawodowych 
badaczy.

Spółki oszczędności i pożyczek 
w Galicyi.

„K rajow e Biuro Patronatu  dla Spółek oszczędności i po
życzek '1, utworzone w r. 1899 przy W ydziale krajow ym  we 
Lwowie, ogłosiło w swym I Roczniku sprawozdanie z działal
ności swej po koniec 1901 r., oraz odpowiednie daty  sta ty 
styczne, tyczące się rozwoju i funduszów Spółek system u Reif- 
feisena i to tak  Spółek należących do Patronatu, ja k  i Spó
łek stojących po za Patronatem .

Z działalności B iura Patronatu, składającego się z kie
row nika i 2 lustratorów  wraz z odpowiedniemi siłami mani- 
pulacyjnem i, podnieść należy usiłowania w kierunku zakłada
nia nowych Spółek i w k ierunku nadzorowania, oraz służenia ! 
pomocą Spółkom istniejącym . W  pierwszym  kierunku, przez 
rozpowszechnianie w ydaw nictw  odpowiednich, przez propa- j  

gańdę za pośrednictwem Rad powiatowych, konsystorzy bi
skupich, R ady szkolnej krajow ej, przez urządzanie w ykładów | 
dotyczących i t. p. doprowadzono w krótkim  czasie do tego, 
iż z końcem r. 1901 istniało a) 138 Spółek patronackich | 
(z k tórych je d n a k  ty lko 116 było czynnych) i 17 Spółek, 
nie należących do Patronatu. Z tych 138 patronackich, 126 j  

powstało przy pomocy Biura, a mianowicie w r. 1899 18
spółek, w r. 1900 — 57 a w 1901 — 51 spółek.

Co do rozsiedlenia, to najwięcej spółek znajdowało się j  

w okręgu sądu obwodowego rzeszowskiego (9 patron, i 7 po 
za Patronatem ), stanisławowskiego (12 i 2), lwowskiego (13 
patr.) i krakow skiego (11 i 2), a najm niej w Jasielskiem  
(2 i 1) i S try jsk im  (2 patr.).

W spółdziałanie Patronatu przy zawiązywaniu Spółek jest 
bardzo wydatnem , bo nie ty lko wszystkie formalności przy 
zakładaniu i organizowaniu Spółki bierze Biuro na siebie, 
ale i na opędzenie kosztów założycielskich otrzym uje każda 
Spółka zasiłek z funduszów krajow ych w kwocie 400 koron

(po koniec r. 1901 wypłacono takich  zasiłków 45.000 k.). 
D obry stosunek Biura ze Spółkami, nie ograniczał się na uła
tw ianiu Spółkom stosunków z władzami, ale miał także cha
rak ter inform acyjny, tak  w spraw ach organizacyi, jak  też 
adm inistracyi i prowadzenia, oraz kontroli rachunków . D la 
kształcenia członków Zarządu i kasyerów , urządzało Biuro co 

| roku dw utygodniow y prak tyczny  k u rs  nauki, w czerwcu 
i w grudniu. Do końca 1901 r., uczęszczało na te kursa 123 
uczniów, z których 114 było członkami organów zawiadow- 

! czych w Spółkach.
Głownem jed n ak  zadaniem B iura Patronatu, jest w ykony

wanie nadzoru nad Spółkami przez lustracyę tychże, tak  pod 
względem kontroli rachunkow ej i k asow ej,' jak  pod względem 
przestrzegania przez organa zawiadowcze wszelkich postano
wień i instrukcyi co do udzielania spłat i bezpieczeństwa 

^pożyczek.
W  każdej Spółce musi być według instrukcyi p rzynaj

mniej raz na rok, przeprowadzoną zw yczajna lustracya. T a
kich lustracyi dokonało Biuro od 24 lutego 1900, do końca 
1901 r. 188, w 110 Spółkach. Nigdzie nie stwierdzono wprost 
nieuczciwego gospodarstwa, gdyż usterki, jak ie  znachodzono, 
w ynikały  bądzto z nieświadomości i b raku  w praw y w czyn
nościach, bądzto z powodu zaniedbania lub lekcew ażenia prze
pisów. W adą , ja k ą  dość powszechnie spotykano, było niedo
kładne spełnianie obowiązków, przez Rady' nadzorcze Spółek.

Czynnością Biura Patronatu, było także sprawdzanie 
zam knięć rachunkow ych, gdyż każde zam knięcie, zanim zo
stanie przedłożonem Radzie nadzorczej Spółki, musi być przez 
Biuro Patronatu  stwierdzone i sprawdzone. D la utrzym yw ania 
ewidencyi, przesyłają Spółki także kw artalne sprawozdania 
o ruchu  kasowym, o przyroście członków i kontrolach k w ar
talnych, jak ie  Rada nadzorcza ma przeprowadzać, a główne 
w yniki tych sprawozdań, ogłasza Biuro w okólnikach peryo- 
dycznie w ydaw anych. Finansow a pomoc ze strony k raju , je s t 
dla Spółek bardzo wydatną. Koszta założenia i urządzenia 
Spółek pokryw a fundusz krajow y, k tó ry  daje na ten cel ka
żdej Spółce, czy to nowo zawiązującej się, czy też w stępu
jącej do Patronatu, zasiłek, w kwocie 400 koron. Następnie 
przy pomocy Patronatu, otrzym ują Spółki potrzebny jkapital 
obrotowy, o ile nie m ają go w dostatecznej ilości z w kładek 
oszczędności w łasnych członków. Fundusz na zasilania Spółek 
takim  kapitałem , je s t ustanowiony uchw ałą Sejmu z 16 m arca 
1899 r. Fundusz ten powstaje z rocznych dotacyi z funduszu 
krajow ego po 40.000 koron, które przez 50 la t m ają wpły
wać na ten cel. Z końcem roku 1901, wraz z dopisanemi od
setkami, wynosił ten fundusz 120.326 K, nie licząc procentów, 
jak ie  się należą funduszowi od pożyczek Spółkom udzielo
nych. Aby zwiększyć ten fundusz, nie czekając na jego nor
malny wzrost, jest upoważniony W ydział k rajow y pobierać 
z Banku krajow ego na rachunek przyszłych ra t zaliczki, do 
ogólnej wysokości 2 milionów koron, za oprocentowaniem 
o 1 %  niższem od kaźdoczesnej stopy procentowej eskontu 
wekslowego. Zaliczek tak ich  pobrał wydział krajow y po ko
niec 1901 r. 321.255 K, t . j .  pobrał dotacye na 8 la t naprzód.

Od r. 1901 Spółki pobierające od pożyczek udzielanych 
swym członkom po 6>/2% , płacą funduszowi krajow em u no
4  l j  O l  ^ .r l  V.______1 . J  i  , . . „    r
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_ . od pierwszych pozyczek, do wysokości 4.000 K. a od 
dalszych pożyczek, po 5% .

Za staraniem  Patronatu, m ają Spółki otw arty  k red y t 
w gal. Kasie oszczędności, do w ysokości 100.000 K na sk ryp ta  
dłużne, z oprocentowaniem po 5 7 ,%  z góry i spłatą w 20 
równych ratach półrocznych. Aby umożliwić Spółkom loko
wanie chwilowo zbędnej gotówki, a z drugiej strony zape
wnie im doryw czy, krótkoterm inow y k red y t,' o tw arty został 
w Banku krajow ym  dla Spółek patronackich „Zbiorowy ra 
chunek bieżący“, na k tóry  Spółki mogą lokować fundusze po 
4  /2 /0 , a otrzym yw ać pożyczki po 5% .

Oprócz Spółek oszczędności i pożyczek, zaczęły w roku 
1901 przy pomocy P atronatu  tw orzyć się Spółki dla k u ltu ry  
toriow jak o  stow arzyszenia zarobkowe i gospodarcze z ogra
niczoną (100 K) odpowiedzialnością. Celem tak ich  Spółek,°jest 
przedsiębrać wspólne inelioracye gruntów  torfow ych, sprow a
dzać na rachunek członków sztuczne nawozy, nasiona i inne
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a rtyku ły  gospodarcze, potrzebne przy kulturze torfowej, udzie
lać członkom zapomóg i kredytu , w celu prowadzenia' k u ltu ry  
torfowej, wreszcie wydzierżawiać na imię Spółki i poddzier- 
ż a wiać członkom, grunta  torfowe. Spółek tak ich  założono po 
koniec 1901 r. dwie, z k tórych tylko jed n a  (w W olicy bary - 
łowskiej) rozpoczęła swą działalność. Obie Spółki otrzym ały 
na koszta założenia po 400 K  i pożyczkę bezprocentową po 
1000 K, zwrotną w 5 rocznych ratach, a nadto subwencyę 
z m inisterstw a po 1000 K.

C yfry  sta tystyczne, jak ie  w spraw ozdaniu czytam y 
i jak ie  odnoszą się do tych 111 Spółek, k tóre w r. 1901 za
m ykały  swe rachunki, są ze wszech m iar interesujące i dla
tego pozwalamy je  sobie przytoczyć.

Członków liczyły  te Spółki 16.492, t. j. 147 członków 
na każdą. Pomiędzy członkam i najw iększy procent stanowią 
m niejsi rolnicy, włościanie (90°/0 w szystkich członków), obok 
nich stoją rękodzielnicy w iejscy i m ałomiasteczkowi (około 
5°/0), a reszta grupuje się z inteligencyi, ja k  właścicie dóbr, 
księża, nauczyciele, kupcy, urzędnicy, adw okaci i t. p. W  92 
Spółkach reprezentow ani są księża, w 74 nauczyciele, w 39 
właściciele ziemscy. O rgana zawiadowcze Spółek, sk ładały  się 
z 1624 osób (631 członków Zarządu, 882 członków R ady 
nadzorczej i 111 kasyerów). W szystkich  księży należało do 
Spółek 132, a z tych  120 zajmowało różne godności w Spół
kach (64 przełożonych Zarządu, 6 kasyerów , 29 przew odni
czących R ady nadzorczej a 21 członków Zarządu lub R ady 
nadzorczej). Ze 123 nauczycieli, było 74 urzędnikam i, z 66 
właścicieli dóbr, było 36 urzędnikam i Spółek.

Co do spraw  finansowych, to należy zaznaczyć, iż udziały 
członków są przeważnie dziesięciokoronowe (w yjątek stanowią 
3 daw niejsze Spółki o 2-koronow ych udziałach). Stan udzia
łów w ynosił z końcem  1901 r. ogpłem 99.576 K., t. j. prze
ciętnie na 1 członka po 6-04 koron. W kładk i oszczędności, 
stanowiące najw ażniejsze źródło kapita łu  obrotowego dla Spó
łek. w ynosiły z końcem 1901 roku 1.509.634 K., a m ianowi
cie w  r. 1901 wypłacono 1.143.076 k., a zwrócono 393.381 k. 
N iektóre > Spółki m ają stan w kładek  powyżej 100.000 koron 
(Gać i Gawłuszowice), inne naw et wcale młode, w ykazują  
w kładki 6 0 — 70.00O koron.

Co do tery toryalnego podziału, to w 42 Spółkach Galicyi 
zachodniej złożono 759°/o w szystkich w kładek, w 36 Spółkach 
G alicyi Środkowej złożono 16°/0, a w 33 Spółkach G alicyi 
wschodniej złożono 8L°/0 w szystkich w kładek. Im  więcej na 
wschód, tern m niejsze oszczędności. Co do pochodzenia tych  | 
w kładek, to w r. 1901 najliczniej składali włościanie i ma- 
łomieszczanie (759°/0 w ydanych książeczek w kładkow ych) ale 
kw ota przez nich złożona w ynosiła ty lko 59°/0 ogólnej sum y 
w kładek. In teligeneya złożyła 2028°/0 w ładek na l l 20/o ksią
żeczek, osoby zaś praw ne (instytucye różne) złożyły 16s°/0 
w kładek  na 85°/0 książeczek. Znaczy to, iż na każdą ksią
żeczkę w kładkow ą włościańską, wypadało przeciętnie po 250 k. 
na książeczkę inteligencyi 576 k., osób praw nych 611 k.. a 
na książeczkę innych  osób (służba, dzieci) 252 koron.

Pożyczki zaciągane przez Spółki na sk ryp ta  wynosiły 
521.961 k., a charak terystyczną je s t rzeczą, iż terytoryalnie 
stosunek je s t odwrotny, aniżeli p rzy  w kładkach. Im  dalej na 
wschód, tern m niejsze w kładk i a większe sumy pożyczek, j a 
k ie  Spółki zaciągają, t. j. w iększą część kapitału  obrotowego 
Spółek stanowi kapitał wypożyczony, albo z Banku k rajow e
go, albo z gal. K asy  oszczędności, albo od innych wierzycieli.

Pożyczki, udzielane członkom przez Spółki w ynosiły 
z końcem  1901 r. 2,029.357 k. tj. przeciętnie na każdą Spółkę 
18.448 k. Na każdą Spółkę wypadało przeciętnie po 103 po
życzek, a przeciętna wysokość pożyczek, udzielanych w po
jedynczych  Spółkach, je s t bardzo rozm aitą, od 55 do 385 k.

Pożyczki, zaciągane przez członków, byw ały  przeważnie 
uży w an e ,n a  kupno g runtu  (326°/0 ogólnej sum y pożyczek), na 
spłatę długów (243% ), na spłatę rodziny (94°/0), na kupno in
w entarza (99 %), na obsiewy (18°/„), na rzemiosło (18% ), na 
handel (320/„) i na inne cele (39°/0). Co do zużycia pożyczek 
pod względem ich ilości, to najw ięcej pożyczek, bo 2.890 tj. 
252°/0 w szystkich pożyczek, szło na spłatę długów, a na dru- 
giem  m iejscu na  kupno g runtu  (2.499 tj. 218°/0 pożyczek).

Zabezpieczenie pożyczek polegało w yłącznie na skrypcie 
dłużnym  (z wyłączeniem  weksli), podpisanym  przez 2 znanych 
Zarządowi ręczycieli, solidarnie odpowiedzialnych; ty lko  w y
jątkow o byw ały  pożyczki hipotecznie zabezpieczone.

Funduszów  rezerw ow ych posiadały Spółki razem 44.532 
k., tj. na 1 Spółkę 401 k. (Fundusze te rosną z w stępnych 
opłat członków po 1 k.. z odsetek od lokacyi i z czystych 
zysków, po w ypłaceniu przyznanej od udziałów, a statutowo 
ograniczonej dyw idendy).

Co do zysków, to 107 Spółek w ykazuje łączny dochód 
27.952 k. a 4 Spółki w ykazują  stratę 325 koron. Zyski po
chodzą z różnicy pobieranych a płaconych procentów. Prze
ciętny zysk 1 Spółki wynosił 261 k. Na tak i w ynik  w pły
w ają w znacznej części zasiłki, o trzym ane przez 50 Spółek 
w kwocie 19.303 k.

Koszta adm inistracyjne w szystkich 111 Spółek, wyno
siły 22.205 k. (w przecięciu na spółkę 200 k.), a na sumę tę 
sk łada się w ynagrodzenie kasyerów  (8.141 k.), koszta wpisów 
sądow ych (2.348 k.), d ruk i i książki (5.184 k.), porto i w y
datk i bieżące (2.255 k.), lokal i koszta procesów (3.705 k.), 
należytości skarbow e i podatek rentow y (568 k.).

W k ład k i oszczędności oprocentowywano po 4V2 —6°/0, 
a mianowicie w 32 Spółkach dawano po 4 1/2 °/0, w 56 po 5°/0, 
w 16 po 5 1/ 2°/oi a w 7 naw et po 6°/0; od udzielanych zaś 
członkom pożyczek, pobierało 33 Spółek po 6°/0, 55 Spółek 
P° 6 7 ,o /0, 16 po 7%  a 7 po 7 1/ 2°/o- Różnica między stopą 
procentową dla w kładek a dla udzielanych pożyczek, wyno
siła stale 1 7 2  °/o- z w yjątk iem  Spółki w Gaci zadaw alniającej 
się różnicą l° /0.

T yle co do Spółek, stojących pod Patronatem  W ydziału  
krajowego.

W  sprawozdaniu mieszczą się także zam knięcia rachun
kowe 15 Spółek, nie pozostających pod Patronatem . Te liczyły 
6.082 członków (przeciętnie na Spółkę 405 członków w po
rów naniu do 147 członków w patronackich Spółkach), udziały 
są przeważnie dwukoronowe, w kładki oszczędności wynoszą 
932.047 k. (przeciętnie na Spółkę 62.136 k., w porównaniu 
do 13.600 k. w patronackich), Spółki te p raw ie w cale nie za
ciągały  pożyczek, fundusze rezerwowe w ynosiły przeciętnie 
w 1 Spółce 2.450 k.. zysków  czystych w ypada na każdą po 
632 k.

Spółki niepatronackie istn ieją dłuższy czas (np. Czerni
chów 11 lat), są finansowo, ja k  w idzimy, silniejsze, m ają wię
cej członków, w iększy obrót, jak o  starsze przedstaw iają dla 
włościan pewną gw arancyę bezpieczeństwa lokacyi kapitału, 
natom iast Spółki patronackie pow stały głównie w dwóch osta
tnich latach. Z najdu ją  się one dopiero w rozwoju, a nawet 
po najw iększej części w początkowej fazie tego rozwoju, i 
jak o  takie, nie potrafiły sobie jeszcze w yrobić silniejszego sta
nowiska. Ze Spółki takie, operujące w niektórych w ypadkach 
na dość znacznym  terenie (np. Spółka w B irczy obejm uje 14 
gm in z ludnością 9.285 osób, Spółka w Gawłuszowicach ma 
10 gmin, Szezyrzyc 15 gmin) muszą być bardzo oględne 
w rozszerzaniu sw ych agend, tem więcej, że nie zawsze m ają 
do dyspozycyi odpowiednie siły do prow adzenia Spółek, jest 
aż nadto zrozumiałem. Członkiem Spółki staje się przeważnie 
ten, k tóry  zam ierza otrzym ać pożyczkę. Na 16.492 członków, 
udzielono w 1901 roku 11.449 pożyczek, czyli przeszło */# 
członków korzystało z kredytu . Zainteresow anie się Spółką, 
o ile nie wchodzi w grę pożyczka, je s t jeszcze bardzo m a- 
łem. Zachodzi pytanie, czy nie należałoby zw racać baczniej
szej uwagi i na to, by ze Spółek odnosili korzyść nietylko 
ci, k tórzy rozporządzają dwoma podpisami, lecz także i ci, 
k tórzy  posiadają ty lko osobistą gw arancyę. opartą na swej 
uczciwości. A ta  k lasa ludności, k tó ra  ze względu na swą 
niezamoźność, nie rozporządza zazwyczaj dwoma podpisami, 
je s t poniekąd zmuszoną do pożyczek pokątnych i oddaną na 
łup w yzysku — w ierzyciel zaś pokątny nie zawsze pyta o 
podpisy, ale w zam ian za to, każe sobie dobrze płacić. D la
tego to ułatw ianie k redy tu  takim  ludziom, przedstaw ia wdzię
czne pole działalności dla Spółek i należałoby wziąć pod 
rozwagę, czy b rak  2 podpisów nie dałby się zastąpić ja k ą ś  inną
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formą gw arancyi, dla każdego mniej kosztowną, aniżeli „k u 
powanie11 względnie „oblew anie11 podpisów, ja k  to u naszej 
ludności je s t w zwyczaju. t.

z;

Ze stołu redakcyjnego.
Nakładem  c. k. galic. Tow arzystw a gospodarczego uka

ja ły  się w d ruku  trzy  broszury, zawierające treść wykładów, 
wygłoszonych przez autorów na kursie  dla urzędników gospo
darczych, urządzonym staraniem  Kom itetu Tow. gosp. w roku 
1902. P ierw szą z tych broszur jest:

I. J e r z e g o  T u r n a u ’a: „Uprawa buraków cukrowych
i p a s t e w n y c h Autor jak o  prak tyczny  gospodarz, świadomy 
swego zadania i posiadający uznanie nietylko w okręgu swej 
ściślejszej działalności, lecz także i na szerszej arenie życia 
publicznego, w formie przejrzystej i przystępnej a nie pozbawio- 
nej pogłębienia naukowego (o ile cel w ykładów  na to zezwalał] 
zebrał w szystkie wskazówki i rady  praktyczne, tyczące się kwe- 
styi plantowania buraków. W skazówki te mogą służyć jak o  
vadernecum nie ty lko dla takich rolników, dla k tórych upraw a 
buraków  cukrow ych je s t te rra  incognita, ale są zdolne o tyle 
zainteresować praktyków , którzy ju ż  upraw iali i upraw iają 
burak i cukrowe, że zw racają ich ' uwagę na wiele kwestyi 
uznaw anych za mało znaczące, a w rzeczywistości pociągają
cych za sobą doniosłe skutki. T reść broszurki jest bardzo 
obfitą. Po krótkiem  przedstawieniu h istoryi upraw y buraków , 
zajm uje się autor więcej szczegółowo w aru n k am i'p rzy ro d n i
czymi plantacyi buraków, jak  klim atem , glebą, stanowiskiem  
w płodozmianie (tw ierdzenie iż „stanowczo najlepszym  przed- 
plonem pod burak , je s t żyto“ zdaje się nie być dostatecznie 
udowodnioneni a nadto zbyt arbitralnem  dla w szystkich wa- 
1unkow), następnie zajm uje się kw estyą nawożenia pod bu- 
l aki  rożnym i nawozami, obornikiem , naw ozem , zielonym, n a 
wozami sztucznym i, przechodzi potem do upraw y m echanicz
nej ziemi i przygotowania je j do przyjęcia zasiewu (czy „orka 
pługami parowym i je s t  powszechnie tańszą, aniżeli sprzęźa- 
je m “ lub czy „dwurazowe walcowanie ciężkim i walcami roli 
przed siewem11 je s t rzeczywiście w arunkiem  sine qua non 
udania się buraków i to bez względu na rodzaj ziemi, metodę 
upraw y i stan pogody ? Red.). Dalsze rozdziały om awiają 
w ybór nasienia i dokonanie siewu, starania posiewne, t. j. 
motyczenie, opielanie, przeryw anie (twierdzenie, iż „podczas 
posuchy należy g 1 ę b o k o m otyczyć buraki z obawy, że rola 
utraci z głębszych warstw  znajdującą się tam  wilgoć1* zdaje 
się być trochę za ryzykow nem , z uwagi na sieć korzonków 
włoskowatych buraka, jak ie  właśnie w tej warstw ie są n a j
obfitsze), w następnych rozdziałach zajm uje się autor w k ró t
kiem zestawieniu szkodnikam i i chorobami buraków, zbiorem 
buraków, użytkowaniem  odpadków buraczanych, t. j. liści, 
główek i wytłoków, a na końcu po omówieniu w  krótkości 
produkcyi nasienia burakowego, p r z y ta c z a li  głównych zasad, 
niejako 11 przykazań upraw y buraków.

K siążeczka powyższa, ze względu na zainteresowanie się 
rolników  w k ra ju  rozwojem cukrow nictw a, pow inna znaleźć 
się w rękach każdego rolnika, zwłaszcza tych, którzy plan- 
tacyę buraków  uw ażają za proceder, w ym agający mało co 
w iększych starań, aniżeli upraw a pszenicy lub kartofli. Pu l- 
chność roli, obfitość łatwo przysw ajalnych pokarm ów roślin
nych i czystość pola buraczanego, są podstawowymi w arun
kam i rentowności upraw y buraków.

II. D rugą broszurkę stanowi prof. T o m .  R y l s k i e g o :  
„O żniwiarkach i pługach wieloskibowychLi. Autor zdając sobie 
dokładnie sprawę ze swego zadania, zupełnie słusznie pomi
nął w w ykładzie wszelkie teoretyczne opisy i wywody, w y 
chodząc z tego zapatryw ania, iż przem aw ia do rolników, k tó 
rzy  w iedzą, co to je s t żniw iarka, i ograniczył się tylko do 
omówienia prak tycznych  wskazówek, tyczących się może nie- 
ty le technicznej, ile ekonomicznej strony używ ania żniw iarek. 
Z całej treści w ykładu można poznać, iż autor pojm uje rzecz

jes t „stosunkowo za w ielkie zainteresowanie się żniw iarkam i- 
wiązałkam i zawiera w sobie pewną dozę praw dy. D la  tych  
jednak  rolników, k tórych w arunki gospodarcze zm uszają 
a w arunki techniczne i finansowe pozwalają na używ anie 
żniw iarek, podaje autor k ilk a  bardzo cennych uwag p rak ty 
cznych, tyczących się rodzajów  żniw iarek, dobroci tychże 
używania, złożenia i obsługi, u trzym ania i prow adzenia tychże 
podczas pracy i t. d. J

III . Tzecią broszurką je s t D r S j t a n i s ł a w a  B a ń k o w 
s k i e g o :  „IHłychow bydła mlecznego11. I w tym  w ykładzie słu
sznie jest położony nacisk na stronę finansową hodowli bydła. 
W dosc zwięzłych słowach (z powodu krótkości rozporządzal- 
nego czasu) stara  się autor zaznajom ić słuchaczów ze sposo
bami wychowywania cieląt, przeznaczonych do produkcyi 
mleka, zwłaszcza z ich żywieniem w pierwszym  roku  ży
cia. P rzestrzega przytein przed zbyt jednostronnem , nadm ier
ne, n śrubowaniem pew nych kw alitikacyi zw ierząt domowych 

, wogole, a bydła mlecznego w szczególności, gdyż to naraża 
na szw ank zdrowie, dobrą konsty tucyę i odporność organizmu 
zw erzęcego, co me powstaje bez w pływ u na przyszłe poko
lenia Żałować ty lko należy, iż strona finansowa żywienia 
cieląt, t. j  opłacalność żyw ienia owsem i m lekiem  pełnein.

pielęgnowania cieląt w h i i '  sposób, ™ \ 0 Y ^ S T m a  
| m iejsce obecnie w G alicyi. me zostały poruszone. T ak ie  po- 
 ̂ rów nanie ułatw iłoby bardzo prak tycznym  rolnikom  zoryen- 

towanie się w tej kw estyi, a nie należy zapominać, iż strona 
finansowa dującą.

B r o n i s ł a w  J a n o w s k i :  „ Hodowla nasion traw pastew
nych'1. Lwów 1902. W obec poczynającego budzić się u nas 

| zainteresow ania p ro d u k c ją  nasion roślin pastew nych, książka 
j  p. Janow skiego je s t bardzo aktualną. Oprócz w skazówek teo

retycznych, tern cenniejszych, że niejednokrotnie opartych na 
! doświadczeniach, w ykonanych przez stacyę botaniczną we 

j  Lwowie, czytelnik znajdzie w niej nietylko uzasadnienie po
trzeby i możliwości, lecz i rentowności produkcyi nasienia.

Język  jasny , w ykład b. przystępny i ilustrow any licz 
nym i rysunkam i, zapew niają książce szerokie rozpowszech
nienie w kołach rolniczych naszego kraju .

Bardzo nieliczne błędy drukarskie, ja k  np. na str. 119, 
gdzie obok „M ietlica pospolita11, w nawiasie napisano zam iast 
„agrostis vu lgaris“— „A. stolonifera11 lub też to, że skutkiem  

j  takiego błędu na str. 29 polecony je s t siew rośliny ochronnej 
w ilości ' / 4 zwykłego siewu, a na str. 45 w ilości jak  
wreszcie i to, że niesłusznie zdaje się autor utożsamiać siłę 
kiełkow ania nasion z ich zdolnością kiełkow ania (str. 20) 

j  wszystko to w niczem nie obniża wartości książki niew ielkiei 
lecz w treść bardzo bogatej.

Całość podzielił autor na trzy  części: W  części I  (str
1 - 4 4 )  znajdują  się ogólne wiadomości o nasionach traw  
i ich wartości, podane są metody upraw y traw  nasiennych 
oraz ich miejsce w gospodarstwie rolnem. Część I I  (str. 37— 
bo) zaw iera ogólne zasady produkcyi nasion. Po uwagach 

; dotyczących w yboru i przygotow ania gleby pod zasiew , a^utor 
podaje ogólny zarys pielęgnacyi zasiewów i omawia ich zbiór 
młockę oraz czyszczenie, sortowanie i przechow yw anie nasion’. 
W  końcu tej części znajdujem y pogląd na m etody uszla- 

i ehetm am a traw  i na ich choroby, pogląd wpraw dzie b. ogólny 
,e° z ln Ze^Q °sme Prz.ek raczający zakreślonego planu. Część I I I  
(str 0 9 — 13.1) poświęcona szczegółowej upraw ie traw  nasien- 

I nych. 1 utaj obok opisów botanicznych najw ażniejszych na- 
: szych traw  łąkow ych, znajdujem y w skazów ki co do w ym a

gań każdego gatunku, co do jego w artości a wreszcie podany 
je s t szczegółowy plan upraw y, wraz z cyfram i wskazującenii 
wysokość ,ch plonów Liczne ry su n k i tak  traw  sam ych, jak  
i ich nasion w wielkości powiększonej i natu ralnej, są ko- 

! niecznym objaśnieniem  treści.
~ -— j  .................— -..........v j- — i -  ........................................ Całość uzupełniona kluczem  do rozpoznaw ania poszcze-
krytycznie, ze stanowiska objektyw nego i nie dał się porwać : . rodzajów, oraz porównawczem zestawieniem  cech,
prądowi, k tóry  szczególnie u rolników w schpdnio-galicyjskich ułatw iających odróżnienie tak  rodzajów, jak i gatunków  bar- 
na tym  punkcie wielką odgryw a rolę. Twierdzenie, iż dzisiaj dziej do siebie podobnych. ’ °  S, K
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S P R A W Y  BIEŻĄCE.
Posiedzenie Komitetu odbyło się d. 27 stycznia b. r pod 

przewodnictwem prezesa Zdzisława hr. T a r n o w s k i e g o  Obe
cni: hr. Breza, Bzowski K., Karol Czecz. Al. Dąmbski, H. Do-
r t r t t  Jentys, Ad. Jordan, Lubomęski,
W. Milieski, btan. Ostaszewski, Ad. Poniński. hr. Rey, D r Ru-
towski hr. Rostworowski, Dr. Zduń, Wł. Żeleński. Zd. Wło- 
dek. sekretarz! Dr. Krzyżanowski.

,(o refnyrn Prze<^m'otem obrad, był preliminarz budżetu 
na r. 1906, oprócz tego uchwalono poprzeć podanie krak. Tow. 
Ogrodniczego o założenie w Krakowie wyższej szkoły ogro
dniczej. Oznaczono termin dorocznego walnego zgromadzenia 
krak. Tow. Rolniczego na 5-go i 6-go czerwca b. r .; niemal 
równocześnie odbędzie się dwudniowa wystawa i targ rozpło
dowy dla bydła hodowanego w oborach zarodowych Komi
tetu; otwarcie wystawy nastąpi 6 czerwca. Uchwalono poprzeć 
podanie p. Dołkowskiego z Nowej Wsi o przedłużenie sub- 
wencyi krajowej, przeznaczonej na poparcie produkcyi ziem
niaków nasiennych, a oprócz tego załatwiono szereg bieżących 
spraw administracyjnych.

Dostawy wojskowe. C. i k .magazyn prowiantowy w K ra
kowie w bastyonie IV, kupi w miesiącu lutym 1903, od po
siadaczy gruntów i spółek rolniczych 6400 cetn. metr. żyta 
i 11200 cetn. metr. owsa. C. i k. filialny magazyn prowian
towy w Bochni 1100 cetn. metr. owsa. W  Krakowie przypadają 
dni targowe na 3, 6, 10, 13, 17. 24 i 27 lutego 1903', w Bo
chni zaś na 3, 5, 10, 13, 17, 19, 24 i 26 lutego 1903.

O. i k. w rakow y magazyn prowiantowy w Tarnowie, za
kupi w Ciągu miesiąca lutego (od 1 do 25) z wolnej ręki 
z warunkiem natychmiastowego odstawienia zakupionej ilości 
zboża i równoczesnej zapłaty umówionej ceny, 900 cent. m. 
żyta i 1800 cent. metr. owsa.

Orgatlizacye zawodowe w Austryi powoli się doskonalą, 
szybki wzrost czynności zmusza do ciągłego zwiększania liczby 
urzędników, izby handlowe i przemysłowe, aczkolwiek co do 
organizacyi przewyższają korporacye rolnicze, nie przestają 
ciągle rozszerzać swego zakresu działania. I tak krakowska 
izba handlowa i przemysłowa w najbliższych dniach przystąpi 
do rozstrzygnięcia konkursu, rozpisanego na posadę nowego 
urzędnika konceptowego. Także i korporacye rolnicze rozwi
ja ją  się w podobnym kierunku. W r. 1902 Tow. roln. okrę
gowe w Wieliczce wobec wzrostu obrotów w dziale handlo
wym musiało powiększyć swój etat o dyrektora i kilka innych 
sił. C. k. gal. Tow. Gospodarskie we Lwowie utworzyło w b. r. 
biuro pośrednictwa pracy, które powierzonem zostało b. se
kretarzowi Tow. wielickiego p. Mikuszewskiemu. Zarząd głó
wny Tow. Kółek rolniczych, który niedawno powołał d o b y 
cia biuro rolnicze, złożone z dwóch inspektorów i asystenta 
obecnie w budżecie na r. 1903 wstawia 2000 kor. na nową 
siłę konceptową. Jeżeli jednak chcielibyśmy dorównać kor- 
poracyom rolniczym innych krajów koronnych, nie mówiąc 
już o zagranicznych (personal Izby rolniczej' w Halli składa 
się z przeszło l50  osób), musielibyśmy postępować naprzód 
w daleko szybszem tempie. Dość wspomnieć, że w sekreta- 
ryacie niemieckiej sekcyi czeskiej Rady kultury krajowej 
w Pradze, pracują nie jedna siła, ja k  w Krakowie, ale trzy, 
oprócz dwóch wędrownych nauczycieli rolnictwa, inspektora 
chowu bydła, inspektora ogrodnictwa i t. d. A przecież kor- 
poracye rolnicze czeskie i morawskie mogłyby zadowalniać 
się mniejszym aparatem sił urzędniczych w porównaniu z na- 
szymi, już chociażby z tego względu, że mają do czynienia 
z ludnością rolniczą pohopniejszą do asoeyacyi i pod wzglę
dem fachowego wykształcenia wyżej stojącą.

Jest objawem pocieszającym, że u nas przeświadczenie 
o potrzebie postępu na tem polu, zdobywa sobie coraz szersze 
uznanie. Na grudniowem posiedzeniu oddziału pokuckiego c. k. 
gal. Towarz. Gospód., uchwalono domagać się tworzenia°u nas 
w kraju posad inspektorów rolnych.

ROZMAITOŚCI.
Niepłodność buhajów bywa spowodowaną (według Steu- 

crta) następującemi przyczynami: 1) zawczesne i nadmierne,

używanie, 2) za obfite żywienie, 3) niedostateczne żywienie 
paszą ubogą w związki pożywne, nie podniecającą. 4) brak ru- 

j  chu. Jako dowód, iż brak ruchu może być przyczyną nie
płodności. przytacza tę okoliczność, iż w południowych Niem
czech, w górskich okolicach dopóki do zwożenia drzewa uży
wani) buhajów, tak długo nie było żadnych skarg na niepło
dność krów. Te skargi datują się od chwili, gdy buhaje za
stąpiono końmi i lepiej zaczęto je  żywić, przyczem nie używa 

t się ich do roboty.
I Praktyczny sposob rozpoznania zafałszowanego mleka.

W pracowni wydziału medycznego pod przewodnictwem p. 
Brouardela w Paryżu, rozstrzygnięto niedawno konkurs, rozpi- 
sany przez czasopismo „Echo de Paris“ na najlepszy sposób 
rozpoznania zafałszowanego mleka, w tym kierunku, że pier
wszą nagrodę 2000 fr. przyznano metodzie pp. Varenne i Mi- 
cot. Sposób polega na wyzyskaniu własności ciągliwości mleka 
i na mierzeniu czasu, potrzebnego do wypływu pewnej obję
tości mleka i nadaje się doskonale do praktycznego zastoso
wania dla gospodyń.

Powstawanie płci u bydła. W eterynarz Faber z Durlach 
zrobił spostrzeżenie, że krowy używane do pracy w polu z wielką 
mlecznością, wnet po ocieleniu ponownie zapłodnione, rodzą 
przeważnie byczki; krowy stojące w stajni i intenzywnie ży
wione, rodzą więcej cieliczek. Według Fabera, cielęta są licz
niejsze wówczas, gdy krew w większej ilości napływa do mię
śni wymienia^ przewodu pokarmowego, mniej zaś do wewnętrz
nych narządów rozrodczych, żeńskie płody natomiast tworzą 
się według Fabera wówczas, gdy rozdzielenie krwi we wszyst
kich organach w ciele jest jednostajne, albo gdv silniejszy 
napływ krwi do narządów rozrodczych.

Koniczyna z kanianką. W dziennikach krajowych poja
wiło się w ostatnich czasach ogłoszenie firmy Józef P o s t l  
i Ska z Judenburga w Górnej Styryi, polecające koniczynę 
do siewu prawdziwą styryjską, wolną od kanianki, czystą'i to 
w trzech gatunkach: Nr. 1. najlepszą bez kanianki. N r 2 naj- 
epszą naturalną i Nr. 3. najlepszą naturalną. Krakowski Za

kład rolniczy doświadczalny postarał się o próbki tej koni
czyny i poddał je  badaniu. Okazało się, że obydwa gatunki 
droższe, były zanieczyszczone kanianką, a tylko" w najtańszej 
koniczynie Nr. 3. nie znaleziono kanianki. Z ilości ziarn ka
nianki, znalezionych w przysłanych małych próbkach po 15 
gramów okazuje się, że najlepsza koniczyna Nr. 1. zawiera 
około 400 ziarn kanianki na 1 kg. zaś koniczyna Nr. 2. około 
1800 ziarn. W próbce Nr. 3. zbyt małej jak  do badania na 
zanieczyszczenie kanianką, może tylko wypadkowo, ani jedno 
ziarnko kanianki się nie znalazło. Oprócz" tego wszystkie ko
niczyny były mocno zanieczyszczone babką (Plantacje lanceo- 
lata); znaleziono mianowicie nasion tego chwastu w próbce 
Nr. 1. około 1800 ziarn, w Nr. 2. około 6130 ziarn. a w Nr 
3. około 4600 ziarn na 1 kg. koniczyny. Firm a P o s t l  i Ska 
ogłasza, że wysyła taką koniczynę od lat 31. Widocznie znaj
dowała w Galicyi odbiorców, skoro przysyła ogłoszenia do tu
tejszych dzienników. Po rezultatach oceny w Zakładzie do
świadczalnym koniczyny sprzedawanej przez tę firmę, nie po
winien je j ani jeden pozostać.

K O R E SP O N D E N C Y E  REDAKCYI.

Prosiłbym jak  najuprzejmiej o łaskawą informacvę czy 
zeskrobki z dróg publicznych bitych — t. j. rozmielony ko
łami szuter mają jaką wartość nawozową. Tu od dawnego 
czasu praktykują zwożenie zeskrzyhek z dróg i przesypywa
nie tem nawozu obornika. Ja z mej strony nie chciałbym na
dal tego popierać, gdyż sądzę, że zeskrzybki wpływają uje
mnie na kapilarność ziemi. Tu w tej okolicy, o ile uważam, 
więcej majątków praktykuje to, przeto Szanowna Redakcya 
zrobiłaby wielką przysługę, dając odpowiedź w „Tygodniku 
Rolniczym . — Kreślę się z poważaniem i szacunkiem

Czudec. Tuczyński, rządca dóbr.

Odpowiedź. Z m i o t k i g o ś c i ń c ó w  i d r ó g  mają
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zazw yczaj pew ną w arto ść  naw ozową, czasem  w iększą, czasem 
m niejszą, zależnie od ilości sz tu k  b y d ła  przez d rogę p rzecho
dzącego, od pow ierzchni gościńca, więc czy m a spad po obu 
bokach s iln y  lub  słaby, czy je s t rów ny i t. p. Za g ra n ic ą  za 
dzierżaw ę p raw a  zb ieran ia  zm iotków  pob ie ra ją  w ysok ie  opłaty. 
Z m io tk i z gościńców  zaw iera ją  n ieraz  w iększe ilości w apna 
w ów czas g d y  pochodzą z gościńców  szu trow anych  kam ieniem  
w ap iennym ; zaw artość kw asu  fosforowego czasem  je s t  m niej
szą. a n ie raz  i w iększą, niż w  naw ozie sta jennym , zależnie od 
uczęszczania drogi. N aszem  zdaniem  zesk robk i gościńców  szu
trow anych  kam ien iem  w apiennym , m ogą dobre oddać usługi 
na  g ru n tac h  uboższych w w apno; s tru k tu ry  fizycznej g leby  
w żadnym  w y p ad k u  n ie są w stan ie  pogorszyć pod w zględem  
kap ila rnośc i. albow iem  u żyw a się j e  w n iew ielk ie j stosunkow o 
ilości, a n a  g ru n tac h  p iaszczystych  przepuszczalnych  dodane 
w w iększej ilości m ogą s tru k tu rę  g leby  ty lk o  popraw ić.

W IA D O M O ŚC I H A N D L O W E .
Z b o ż a .

>->
=3-J

P szen ica  Zyto Jęczm ień Owies

K ra k ó w ............... 3 15.50— 16.60
L w ó w ............... ... 3 15.80— 16.00
T a rn ó w .............. 30 15.20— 16.00|
P ow ołoczyska . 21 14.70— 15.60

„ ros. b e z c ła 21 12.00— 12.80
W iedeń . . . . 3 14.90— 15.80
P esz t kw iec ień 3 14.90— 14.95
Ceny w  k oronach  

za  100 kg.

B e rlin  m aj 3 16.10— 16.20
W rocław  n o w a 26 14.00— 15.20
P oznań  ............... 2 15.20— 15.40
C eny w m ark ach  

za 100 kg.

W arsz aw a  . . . 30 5 .37— 5.75
Ceny w rub lach  

za  korzec.

4  0 0 — 15.00 12.20— 12.60; 13.60— 14.00 
3 00— 13.2011.40— 13.00! 12.80— 13.00 
3 30— 14 00 12.40— 13.00 12.30— 12.70 
2 .40— 13.0010 .80— 12.00 11.00— 11.40 
9 6 0 — 10.00 0 .0 0 —  0  00; 9 .0 0 — 9.50 
3 8 0 — 14.10 12.60— 14.50 12.90— 13.30 
3 o o — 13 .2000 .00— 00.00 :12 .10— 12.15

00— 0 0 .0 0 4 3 .7 0 — 13.75 
3 0 — 14.20 1 2 .3 0 -  13.30 

12.80 1 3 .1 0 -1 3 .4 0

3.95— 4.20 4 .15— 4.65 2 .9 0 - 3 .4 0

J ę c z m ie ń  p a s t e w n y  Wiedeń 3/11. 10 80 - 1 1 .4 0  A. Lw ów  3/11
11.00— 11.50 K .,  z a  100 kg .

K u k u r y d z a .  Kraków 3/11 1 4 ^ 0 - 1 4 .8 0  A .  Wiedeń 3,41 s ta r a .  
1 4 7 0 - 1 4 9 0  A ., no w a 1 1 .7 0 -1 2 .2 0  A ,  Lwów 3/11, n o w a  12.40 12.80 A.
P esz t 3/11 11 .40— 11.60 A". T arnów  30/1 16 .00— 17.00 A . za 100 k y .

H r e c z k a  Kraków 3 U. 13.00 17.00 A.. Podw ołoczyska 21/1, 1 1 . 4 0 -

11.80 za  100 kg .

S t r ą c z k o w e ,  p r z e m y s ł o w e ,  o k o p o w e  i n a s io n a .
G ro c h . Kraków 3/ 11 ,1 8  0 0 - 2 4 .0 0  A. Wiedeń 27/1, 0 0 .0 0 -0 0 .0 0  

A . Lwów 3/11, 1 3 .5 0 - 2 1 .0 0  A ., za 100 ky.
F a s o la  Kraków 3/11, 19.00— 26.00 A'.. Wiedeń 0/1. drol;. 0 0 .0 0 — 

0 0 0 0  AT.,‘ d łu g a  i p la sk a  0 0 .0 0 - 0 0 .0 0  AT., p s tra  00.00 -  00 .00 A T arnów  
30/1 12 0 0 — 16 00  A . za 100 ky .

W y k a .  Lwów 28/1 1 1 .5 0 -1 2 .5 0  A  /.a 100 ky .
K a r to f le .  Kraków 3/11. 3 . 2 0 - 4 0 0  A.. za  l  HI. Wiedeń 3 'I i ,  7 . 0 0 -  

8 .00 A  T arnów  30/1, 3 .7 0 - 4 .2 0  A. za  100 kg.
K o n ic z y n a  c z e r w o n a .  Kraków 3/11 140 0 0 —160 00 A'. Lwów 3/11

1 36 .00— 180.00 A . P o d w o ł o c z y s k a  g a l i c .  0/1 UOOOO— 0 0 4  A Podw ołoczy
s k a  r o s y i  21/1 do 158.00 A ,  bez e ta  W i e d e ń  3/11 s ty ry jsk a  168 0 0 - 1 7 4  00 
A „ ś re d n ia  ja k o ść  1 4 0 .O 0 -1 5 0 .0 0  A., g ru b o z ia rn is ta , czy sta  I6 0 .O O -

, ™ ‘° °  K o n ic z y n a  b i a ł a .  Kraków 3/11 120 0 0 -  180.00 A. Lwów S/H 1 6 0 .0 0 -  
240 00 K ., W i e d e ń  3/11 200.0 0 — 220.00 A . za 100 %

L e ń . P o d w o ł o c z y s k a  21/1. 2 2 .8 0 -2 5 .0 0  A. za  100 k y .  bez cła. 
K u r a k i .  W iedeń 3/11 żółte , o k rąg łe  10.00 A. M am uthy  d ług ie  c z e r

w o n e  29 .00 AL, żó łte  fla szo w a te  28.00 A . za  50 kg .

Z w i e r z ę t a  i p r o d u k ty  zw ie i  zęce .
W o ły . Wiedeń 4/11, galicy jsk ie  prima 73.50 78 00 A., secm .da

63 00  — 73 .00  A'., le r tia  58 — 63 K ., za  100 kg. żyw ej wagi.
Podgórze pod Krakowem 6 / U  S pędzono  n a  ta rg  384 sz tuk  byd ła  

rogatego , 215 sz tu k  c ie ią t, 120 sz tu k  trzody . P łacono  ^ J > V 'd o  z puszy 
lepszej jak o śc i 5 9 — 63 A ., za ś re d n ie  6 0 — o9 A ., za  c ie lę ta  69 71 A.
za  trzo d ę  7 4 - 8 0  A . za 100 Kg żyw ej wagi T arg  ożyw iony , kupców  ze
S z lazk a  'pruskiego 8 S p rz e d a n o  w szystko .

'  N ie r o g a c iz n a .  Wiedeń 4 11 p rim a  8 o 92 A., tłu ste  9 2 - 1 0 8  A.
za  100 kg. żyw ej w agi.

M a sło . Wiedeń 311. deserowe 2 .2 0 —2.40 K . w iejskie 2 .00  —2.20 TC. 
zw ykłe targow e 1 .60— 2.00 K . Kraków 3/11, targow e 1 .8 0 — 2.00 A  z a  1 
kg., Hamburg 30/1. s to ło w e  I k lasy  204 0 0 — 224 .00 , 11 k lasy  1 9 6 —202, 
111 k la sy  000  -  000  m a re k  za  100 k g ., Berlin 31/1 d w o rsk ie  i spó łk o w e 
p rim a  2 0 4 — 208, se c u n d a  1 9 8 — 204, te r tia  194— 198 m a re k  za 100 kg .

J a j a .  Wiedeń 3/11, prim a 34 sz tu k , secunda 3 t */8 s z tu k , k o n se r 
w o w an y ch  w w ap n ie  3 6 — 37 sz tu k  za 2 A’., Kraków 3/11 .3.00 4.00 K. B er
lin 2 /II n o rm a ln e  3 .5 0 — 3.90  m a łe  3 .05  —  3.10  w a p ie n n e  0 .0 0 — 0.00 M ., 'en 
kopę.

Spirytu s .
G otow y, k o n ty n g e u to w y  36 50 su ro w y  .36.75 — 37 25 , ra fin o w a n y

90°/o bez o p ła ty , z p o d a tk iem  129 .75— 130.25 K .
Lwów 3/11 gotow y p a r ita s  T arnopol 3 3 .50— 34.00 A . e k sk o n ty n -  

gen to w y  1 8 .6 0 -1 9 .0 0  A . za  50 litr.
Kraków 3/11 o k o w ita  z o p ła tą , n a  7 5 °/0 T ra l. 138 A ,  sp iry tu s

z o p ła tą , n a  95°/0 T ra l. 178 A ,  za  H ektol.

Pasza.
S ia n o . Kraków 3/11 66 0 — 7 40 A ., T arnów  30/1 5 0 0 —5 60 A .

Wiedeń 3/11 4 .0 0 — 6.40 A . za  100 kg.
K o n ic z y n a .  Kraków 3/11, 7 .40  —7.80 A . Wiedeń 3/11 5 .0 0 — 7.00  A . 

za  100 kg.
S to m a . Kraków 3/11 4 .0 0 —4.40 A. T arnów  30/1, 4 0 0 —4 30 A.

Wiedeń 3/11 3 .6 0 — 0 .0 0  za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

OGŁOSZENIE.
K om itet c. k. Tow. lio l. k rakow sk iego , m a zaszczy t pow iadom ić, że 

w czasie ogólnego zeb ran ia  członków  c. k. Tow. roi. k rakow sk iego  odbędzie 
się t a r g  n a  b y d ł o  r o z p ł o d o w e  ra s  przez K om itet pop ieranych  pełnej 
i ,/2 k rw i a  m ianow icie:

I. rasy  fryzy jsk ie j
II. „ o ldenbursk iej

III. „ czerw onej polskiej
V I. „ S im m enthalsk iej

K om uniku jąc  powyższe postanow ien ie  zw raca  się zarazem  ko m ite t do 
P. T. hodowców, aby  we w łasnym  in te resie  liczny zechcie li w ziąć udzia ł 
w wyż rzeczonym  ta rg u , a  m a te ry a ł n ań  przeznaczony  przygotow ali odpo
w iednio, gdyż powodzenie tego ta rg u  może m ieć w przyszłości w ielk ie  zn a
czenie n ie  ty lko  d la  sam ej hodow li, a le  tak że  n a  ożyw ienie i uregu low anie 
hand lu  bydłom  rozpłodow em .

Szczegóły do tyczące  ta rg u  są  n a s tę p u ją c e :
1) T a rg  rozpłodow y d la  byd ła  pochodzącego z zachodniej części k ra ju

odbędzie się w llra k o w ie  6 -go i 7 -go czerw ca b. r. i trw ać  będzie dw a dni.
Bliższe szczegóły co do m iejsca  będą  później podane do w iadom ości 

publicznej.
2) N a  ta rg  będą p rz y ję te :

a)  b u h a je  w  w ieku  1— 2 '/ 2 la t
b) ja ło w ice  n iec ie lne  w w ieku l/ 2— 2 la t
c) ja ło w ice  cie lne  w w ieku l l/2— 3 la t
d )  k row y nie sta rsze  j a k  5 la t.

3) W yborem  byd ła  zajm ie się w im ien iu  k o m ite tu  in s tru k to r howu 
byd ła  p. F e lik s  Sandoz, B asztow a 6 .

4) P rzygotow ane do ta rg u  bydło nie pow inno być tuczne , lecz ty lko  
w należy te j kondycyi hodow lanej, deeyzyo zaś, k tó re  sz tuk i k w alifik u ją  się 
do ta rg u , za s trze g ą  sobie kom ite t

5) K ażda sz tu k a  n a  ta rg  p row adzona je s t  n a  sprzedaż. O znaczenie 
ceny n a leży  do w łaśc ic ie la .

6 ) W szelk ie tran sak cy e  tj. sp rzedaż podczas ta rg u  w inny być  zg ło 
szone do b iu ra  targow ego. N iezastosow anie się do tego postanow ien ia  po
ciąg a  ra  sobą k arę  konw encyona lną  w kw ocie 100 koron na  rzecz funduszu 
targow ego.

7) H odow ca sprzeda jący  sw oje bydło w inien  wnieść do kasy  targow ej 
po 5 koron od każdej sp rzedanej sz tuk i n a  częściow e pokrycie  kosztów  po
łączonych z u rządzeniem  targu .

Z ta rg u  połączone będzie p rem iow anie n a jlepszych  sz tu k  i kolekcyi 
na  ta rg  przyprow adzonych nagrodam i p ieniężnym i i honorow ym i.

N adm ien ia  się da le j, że hodow cy chcący ta rg  obesłać , o trzym ać mogą 
n as tęp u jące  ulgi i u ła tw ien ia :

a) Z rw ot kosztów  tran sp o rtu  b y d ła  k o le ją  o raz dozorcy tam  i napow rót 
d la  sz tuk  n ie  sprzedanych  n a  targu .
Za sz tuki sp rzedane ponosi ich  w łaśc ic ie l w szelkie k o sz ta  tran sp o rtu . 
Zw iązki hodow lane w łościańsk ie m ogą o trzym ać za liczk i n a  tra n s 

port. Od sprzedanzch sz tuk  będzie je d n a k  śc ią g n ię tą  kw ota  tran sp o rtu  z ceny 
sprzedaży.

b) b ezp ła tn ą  paszę n a  p rzeciąg  trw a n ia  ta rg u  przez cz te ry  dni tj. dzień 
przed targ iem , dw a dni podczas ta rg u , i je d e n  dzień po ta rg u  i to: 
po ośm kilo  siana , trzy  k ilo  słom y, dzienn ie n a  sz tukę.
S taran iem  k o m ite tu  będzie um ożliw ić hodowcom n abycie  n a  m iejscu

pożywnej paszy j a k  o trąb  i owsa.
Z głoszenia  członków  Tow arzystw  roi. okr. zachodniej części k ra ju  

oraz zw iązków  hodow lanych w pierw szym  rzędzie będą uw zględniane.
Z głoszen ia  należy  w nosić do b iu ra  c. k. Tow. roi. k rak . n a jd a le j do 

1 k w ie tn ia  b. r.
K raków , 3 lu tego 1903.

2  Komitetu c, k. Krak. Tow. Rolniczego.
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O G Ł O S Z E N IE .

I 1  W kr.aj0W6J Sf k j l 0. °o r odniczej w T arnow ie rozpoczyna się rok  szkolny 
1908/4 w p ierw szych d n iach  k w ie tn ia  1903. y

Celem  k rajow ej szkoły  ogrodniczej w T arnow ie  j e s t '  teo re ty czn e

— ****** d«

sie że u rzvnn im ^ba l T Z0 ^y°. p r^yj* ty k a f d^  kandydat, k tóry: 1), w ykaże
stenem  ohow ia* t /" z y c i a  u k o ń c z y ł ,  że o dby ł z dobrym  po-
zuDełnie z . i r C  ^  n ę w szk°le  Indow ej, że je s t  um ysłow o i fizycznie
ezonvm -/ł °-W * n le^ a n " yck  obyczajów , 2) w te rm in ie  przez D yrekcye ozna-
d a t feal . ■ /  ® £ z a , n i n . w s t ę p n y ,  s łużący  do ocen ien ia , czyli kandy-
z n mi 1? Wf? -° 6 d osta teczm e rozw in ięty  um ysłow o, ażeby  m ógł ko rzy stać  

nau k  w tej szkole udzielanych.

Kandydaci,, k tó rzy  odbyli p r z y n a j m n i e j  j e d n o r o c z n ą  p r a k -  
y  ę o g r o d n i c z ą  a  uczynią zadość pow yż' w ym ienionym  w arunkom , 
r a j  ą  p i e r w s z e ń s t w o  do p rz y ję c ia  przed innym i.

K oszta u trzy m an ia  ucznia, w zak ład z ie  w ynoszą 320  koron rocznie, 
synow ie ubogich  rodziców  m ogą być przy jęci n a  kosz t'fu n d u szu  krajow ego .

K ażdy  w stęp u jący  do zak ład u , pow inien być  zao p a trzo n y  w d o sta 
teczną  b ieliznę i dobre b u ty  juch tow e.

1QftU P odania o p rzy jęc ie  w nosić należy  n a j d a l e j  d o  15 m a r c a  
< °  D jre k c y i k ra jow ej sz k o ły  ogrodniczej w T arnow ie, k tó ra  na  

zadan ie  udzieli w szelk ich  b liższych w y jaśn ień .

Unikajmy słabości!
Z a z i ę b i e n i a ,  c h o r o b y  p łuc ,  k o k l u s z ,  a s t m a  i t. p. c h o c i a ż  

z a s t a r z a ł e  c h o r o b y  w y l e c z o n e  b ę d ą

P O S U M A V S K Y M I  Z I Ó Ł K A M I  P I E R S I O W Y M I
środkiem  dom ow ym  przez lek a rzy  w ypróbow anym , sk u tk u jąc y m  

i w tedy, g d y jn n e  środk i ju ż  n ie sku tkow ały .

1 p u s z k a  n a  3  t y g o d n i e  3  k o r o n y .
P rz esy ła  Aloi s  S m i d ,  P ra g a , Sm ichow , 1. 1006. K rólestw o Czeskie.

Podziękow ania :

Dr. Med. 8 t. S to ila  lek arz  w Sm iehow ie pisze:
Donoszę P a n u , że u^chorych , k tó ry m  p icie p ań sk ich  z ió łek  

po leciłem , zaw sze znaczne/po lepszen ie  następow ało , tak , że z i ó ł k a  
p o ś u m a w s k i e  m ogę ja k 'n a j le p ie j  połeeić.

P an  I r .  femekal w łaśc ic ie l dóbr we V rachow icach , Mo
raw a, pisze :

P ań sk ie  z ió łk a  m ogę ty lk o  pochw alić, pon iew ać po 1 i-dnio- 
wem używ aniu  przeciw  m ojej d ługo le tn ie j astm ie  ju ż  o dzia łan iu  
ty chże  z ió łek  się p rzekonałem . R adziłbym  p rzeto , aby  u nas , gdzie 
o zazięb ien ie  i p łu cn e  choroby n ie  trudno , b y ł w każdej rodzinie 
środek  ten zaprow adzony.

\ W '
C. i k. uprz. w oda do m ycia dla koni.

C ena 1 flaszki K. 2.80. Od 40 lat używany w nadw ornych m asztalar- 
m ach, w w iększych sta jn iach  wojskowych i cywilnych, do wzmoc- 

k niem a przed i odnow ienia s ił po wielkich trudach, w zwichnię
c i a c h ,  sztyw ności ścięg ien  i t. p. uzdolnią konia do znakomi

tych dztałalności w trenow aniu. Praw dziw y jylko z powyź- 
* szym znakiem  ochronnym  do nabycia we w szystkich 

Ł aptekach i drogueryach A uslryi-W ęgier. Główny sk ła d /
^  rranciszok Jan Kwizda, c. i k. aust. węg. k. ru m u ń s k i^  
% ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ &  i ksiąz. bulgar. 

dostaw ca nadw ofny, ap tekarz okręgowy, Korneuburgu pod W iedniem.

P O R K  I N  

znakomity środek do

tuczenia 
świń.

P E C U S l N  
z n a k o m i t y  d o d a t e k  do p a s z y  
w celu tuczenia  
w szystk ich

zw ierząt  
d o m o w y c h :  

to n i ,  byków , w o łów , krów , c ie lą t, ow iec, św iń , kóz, osłów , psów  i drobiu.
1 paczka  (V2 kg.) 1 kor.. 4 paczki n a  próbę f ranco  4 kor.

F a b r y k a  ś r o d k ó w  d o  t u c z e n i a  z w i e r z ą t  
W i e d e ń  IX, B l e i c h e r g a s s e  Nr. 6.

S k ł a d y :  R rzeszó w  J .  A. U riinfeld ; K raków P r. Sobolka i tłka., 
A rnold R e ifn e r; O św ięcim  Jó z e f M oser; P o d g ó rze  L .  W . S. Ż arsk i.

BCysfl

Ukończony uczeń
dniej posady  p r z ^  gospodars tw ie  zaraz. O dp isy  św iadec tw  na 

żądanie. Ii. R. Jo rdanów , (Poste restante).

D zierżaw y folwarków. SESKTJSJ:
dzierżaw ienia  dw a większe fo lwarki.  —  Bliższa w iadom ość 

w  A d m i n i s t r a c y i  n a  m iejscu.

'Najlepsze zużytkowanie mleka, najwię
kszy wydatek masła i najlepsze masło
są ty lko  w t e d y  m o ż l iw e ,  j e ż e l i  s ię  o d 
d z ie la  ś m i e t a n k ę  z m le k a  z a p o m o c ą  

c e n t r y fu g i

A L F A  =  
S E P A R A T O R

m il io n a  c e n t r y f u g  w  u ż y c iu .  500 p ie r w s z y c h  n a g r ó d .  
G ra n d  F rix  P a r is  1900.

W s z e lk ie  p r z y r z ą d y  p o t r z e b n e  w  g o s p o d a r s tw ie  m le c z  n e m : 
Kierznie. wygniatacze ,  chłodnice,  naczynia i konwie z blachv stalowej .

Z a k ła d a n ie  z u p e łn y c h  m le c z a r ń  r ę 
c z n y ch  i p a r o w y c h .

T- o w  a r z y s  t  w  o a k  c  y j n e

A L F A  - 
S E P A R A T O R

W ie d e ń  X V I, G a n g e lb a u e r g a s s e  N r . 29.

C e n n ik i i p o u cz a ją c e  b r o sz u r y  d a r m o . — N a le ży  
ż ą d a ć  » A lfa  - M itth e ilu n g er .« .
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K r a in sk a  m ączk a  do tu c z e n ia  trzo d y .
Szanowny Panie! W ieprze moje nie jad ły  i bardzo 

były nędzne. Przypadkowo dostałem na próbę od je 
dnego z moich ludzi 1 paczkę mączki do tuczenia wie
przy; zdumiałem wieprze moje nie mogą się nasycić i ogro
mnie dobierają dzięki temu doskonałemu środkowi, który 
mogę każdemu najlepiej polecić.

Upraszam odwrotnie o 5 paczek proszku do tuczenia 
wieprzy.
31/10 1901 r. Z poważaniem

J ó z e f  E n g l i s c h y  banmistrz. Belisce, Sławonia.

Kopia ta  zgadza się zupełnie z oryginałem  pisanym 

na karcie korespondencyjnej, zaopatrzonej markami za 4 fil
iery i 2 hal.

L e i  b a c h ,  3/10 1901. Iva n  P la n ta r  c. k. notaryusz
(P ie c z ę ć  n o ta ry a ln a ) .

Dla zdrowej trzody tak starej jako też młodej 
w ystarczy 1 paczka Dr. Trnkoczego proszku do 
tuczenia trzody za 50 hal. — 5 paczek kosztuje 

2 korony.
Jest do nabycia u wszystkich kupców (którzy otrzym ają 

wysokie rabaty), gdzie niema, wysyła pocztą:

A p t e k a  T r n k ó c z y ,  L e i b a c h  K r a i n a .

££ Lokomobila b en zyn ow a  »OTTO«
Najprostsza i najtańsza siła popędowa dla każdego 

* właściciela ziemskiego i rolnika.

1 ■ Nie potrzeba ani wody ani maszynisty: Dzięki uwol
nieniu benzyny od podatku i małemu zużyciu ben- 

^  zyny daje ta lokomobila najtańszą siłę popędową.

Wszelkie niebezpieczeństwa ognia wykluczone.
L A N G E N  &  W O L F ,  W i e d e ń  X, L a x e n b u r g e r s t r a s s e  59.

O ryginalne  m otory  „ O T T O “ g a z o w e  i b en zy n o w e .

Słynne na całym świecie z powodu prostej, trwałej konstrukcyi 
i małych kosztów.

.Godne polecenia dla wszystkich młynarzy.

Z a s t ę p c a  w  K r a k o w i e  M. P E T E R S E 1 M .  
FABRYKA MASZYN.

KJOCPOTOCCOOOOOOOC*
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D resdnerstrasse

ci a  cn

„S tar“

s ą  l e p s z e ,  n i ż  a m e r y k a ń s k i e .

Zarząd Dóbr Mikulice p. Przeworsk
sprzedaje do siewu:

Jęczmień Hanna, pierw szy zbiór z oryg. nasienia, cena 17 Kor.
za 100 kg. bez w orka loco stacya Przew orsk. 

Ziemniaki Dołkowskiego, pierwszy zbiór z oryg.. różne od
miany, cena 8 Kor. za 100 kg. z workiem loco Przeworsk.

f i

§

Oryginalny jęczmień

„ H A N N A 11
poleca do siewu

VODICKA właściciel dóbr. 

Smrzitz H anna Morawa.

51?

Powozów mnóstwo, 
wózków dużo wolantow 
otwar tych p o d d o s t a t k i e m  
k u c z e r ,  f a e t o n ó w  d a m s k i c h

k, a że kupujących jes t 
tego roku brak, to też
wszystkie powozy, wózki no
we i używane około 50 sztuk, 
sprzedaje po wyjątkowo 

niskich cenach za gotó
w k ę  bez pośredników

w konces. składach 
z pojazdami u ż y w a n e m i

na resorach

3 T .  C Y R A N K I E W I C Z
pr zy  ul.  Br a c k i e j  1 . 9 .  

p r z y  ul .  S z p i t a l n e j  1 . 3 4 .  
n a przec iw  teatru  k r a k o w sk ie g o
W łaściciel konces. składów 
z powozami mieszka przy ul. 

św. Jana 1. 30 parter 
(pod pawiem).
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w  K r a k o w i e  

ul. P i j a r s k a  I. 4. ZW IĄZEK HANDLOWY KÓŁEK ROLNICZYCH w e  L w o w i e  
ul. K o p e r n i k a  21

Filia w  W ie l i c z c e . Filia w  R z e s z o w i e .
O DDZIAŁ ROLNICZY

dostarcza z najściślejszą gw arancyą jakości 
Nasiona g o sp o d a r sk ie : koniczynę czerwoną krajow ą, białą, szwedzką, inkarnatkę, lucernę seradellę, traw y, burak i 
i m archew  pastewną, końsk i ząb, w ykę, łubiny i t .  p. Naw ozy sz tu czn e:  superfosfaty, m ąkę kostną, m ąkę żużlową, 

saletrę chilijską, ka in it i t. p. Maszyny i narzędzia rolnicze wszelkiego rodzaju.
-V\Ar~

C e n n i k i ,  k a t a l o g i ,  p r ó b k i  n a s i o n  i t.  p.  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  i o p ł a t n i e .

W Nowodworzu, p o czta  i stac . kol. G orlice, s tanow ić  będzie

„ Z B Y S Z K O "  3281 W . T. V.
o gier 4 -le tn i, w iśniow o-gniady z gw iazdką, 154 cm . w ysoki, od „L  i 1 i u 
zw yciężczyni w yścigu  k łusow ego we Lwowie r. 1894, — po E. L. „ R o 
b i  n s o n w 20464  am ery k ań sk ie in  k łu sa k u  — rew id 1 m. 28 tek . k ilom etr. 
T a k sa :  od k laczy  30 koron, n a  s ta jn ie  10 koron, za  c a łe  u trzy m a

nie k laczy  1 k o rona dziennie.
Po in fo rm ący e  n a leży  adresow ać do Z arządu  dóbr.

£
j t .

N A S I O N A  L E Ś N E
Drzewa owocowe, ozdobne, leśne, do kultur leśnych, ogro

dów, sadów, do wysadzania dróg i alei, róże i Ł d. 
są  do nabycia w  szkółkach le śn o -o g r o d o w y c h

Tadeusza hr. Ł ubieńskiego, w Z a s s o w i e  pod Czarną.
Cennik na żądanie odwrotnie.

M  ...

n A  c n P 7 0 r l o n i o  m łocarnie kieratow a i ręczna.
f c C U d l l l d  m łynek, w orki, uprzęże. — 

R oztoka’, p. Z akliczyn — Jordan.

A. W. KANISS
WURZEN, Saksonia.

» S P E C Y A L N O Ś Ć «
Aparaty do badania mleka 

na zawartość tłuszczu
.  +

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

K A N I S S A  
„Neurapid  i Spiral"

Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka me- 
' odą Dr. Gerbera.

A b s o l w e n t  A k a d e m i  roln iczej  p o s z u k u j e  p o 
s a d y  praktykanta.  Poste restante „ P ra k ty k a n t1* p. Haczów.

Bibułka odznaczona najw yższą  nagrodą na wystawie światowej w Paryżu 1900.
Tutki cygaretowe odznaczone złotym medalem na wystawie przyrodn .- lekarsk .  w Krakowie 1900.

— 1,1111 ™  ™ i  ™  »  t   

Z agład  p rzem y sło w y  w y r o b ó w  p ap ierow ych  oraz tutcK cygaretow ych

„NGRIS“
WŁADYSŁAWA BEŁDOWSKIEGO

magistra farmacyi i chemika w Krakowie 

P O L E C A :
Wszelkie gatunki tutek cygaretowych białych i żółtych „MaTs“ .
Szczególną uwagę zwracam na tutki Noris ze „ S a lv e s o le m " .

„Salvesol" pochłania nikotynę czyniąc ją zupeluie nieszkodliwą dla palącego papierosy,
czego zw ykle wata dokazać nigdy nie może.

Cygarniczki papierowe — to pierwszy wyrób polski w Galicyi.
Polecam je —  jako znakomity wyrób.

ŻĄDAJCIE TUTEK CYGARETOWYCH „N O R IS “ . ŻĄDAJCIE CYGARNICZEK „ N 0 R 1 S “ .
D o  n a b y c i a  w  t r a f i k a c h  i h a n d l a c h .

Z w y s o k ie m  p o w a ż a n ie m  W ł. B e łd o w sk i. magister farmacyi i chemik.

Na żą d a n ie  w y sy ła m  darm o i op łatn ie  o k a zy  tutek.

Nakładem Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — W drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego.


